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że ta posada zostanie nieobsadzoną, choć z|]tu jutro i na pokładzie oczekiwać będzie. 


Przegląd polityczny, 


Rezolucja sejmu galicyjskiego na ponie- 
działkowem posiedzeniu rady państwa odczy- 
taną została po raz pierwszy. Rozprawy nad 
adresem dzisiaj dopiero się rozpoczynają, po- 
nieważ wczoraj było święto według starego 
kalendarza. 

Stronnictwo wiernokonstytucyjne liczy, że 


miały się z sobą, żeby się wstrzymać od wszel- 
kich poprawek. Rechbauer i Spiegel, którzy 
mieli przemawiać przeciw adresowi, za nim 
"teraz przemawiać będą, prócz tego bronić bę- 
dą adresu Schindler, Kuranda, Steernwitz, 
Klier, Wickhoff i inni. Przeciw adresowi za- 
pisani: Grocholski, Svetec, Diirckheim. 
Podczas rozpraw nad adresem robione bę- 
dą próby uzupełnienia ministerjum. Jako kan- 
dydatów do tek wymieniają prezydenta izby 
' panów księcia Karola Auersperga, który 


mógłby objąć prezydenturę gabinetu. Następ- 
cą hr. Potockiego będzie może sprawozdawca 
adresu bar. Tinti. Kandydata na ministra bez 
teki podobno nie poszukują wcale i zdaje się, 


Muzyka w Krakowie. 


Biedny wieszczu bez słuchacza, 
Bez strun rzewnych gęśli biedna, 
Jak ta ptaszka co rozpacza 

Na pustyni sama jedna. 

J. B. Zaleski. 

Wiersz powyższy przypomniał mi się pod- 
czas koncertu jednego z naszych znakomit- 
szych wirtuozów, danego niedawno w Krako- 
wie przy pustych. ławkach. 
Dziwne zaprawdę zjawisko! Stara stolica 
naszćj ojczyzny, ojczyzny. narodu przeważnie u- 
czuciowego, tak chętnie przelewającego w pieśń 
tłoczące pierś uczucie, ma oddawna reputację 
wcale niemuzykalnego miasta. 
A przecież lud okolic Krakowa słynie z 
owych rodzimych, wesołych, za serce chwy- 
"tających melodji, zwanych krakowiakami, z 
‘których wieje istotne, przyrodzone poczucie 
muzykalne i prawdziwie oryginalna pod wzglę- 
dem formy twórczość. Przecież w świątyniach 


ALL Dn nA MAKE WA DE EO 4. PATKA PZ TOOK AGCA | ZEDO m OZ MM 


innćj strony wymieniają p. Ungra jako kan- 
dydata na to stanowisko. Co do ministerstwa 
obrony krajowćj nic jeszcze nie ma bardzićj 
pewnego. Mówią o jenerale Móringu. 

Na giełdzie wiedeńskićj krążyła w niedzielę 
wieść, że w Paryżu ogłoszono stan oblężenia. 
Wieści tćj naturalnie zaprzeczyły już tele- 


gramy. 


vielle nie byli jeszcze z nim konfrontowani. 

Patrie na zasadzie listów z Florencji za- 
pewnia, że król włoski zamierza złożyć wi- 
zytę cesarzowi austrjackiemu. Czas tćj wizyty 
jeszcze nie oznaczony, ma jednak w każdym 
razie być bardzo blizką. 

W obec mnóstwa krzyżujących się, a zwy- 
kle wcale nie sprawdzających się wieści o spot- 
kaniach i podróżach monachów, trudno i do 
powyższćj wiadomości i przywięzywać większą 
wagę jak do innych tego rodzaju. 


Wiadomości polityczne. 


Trjest, 17 stycznia. N. Pani przyjeżdża 


dziwnie rzewnem i błogiem uczuciem napeł- 
niające serce kolendy. 


czucia i uzdolnienia muzykalnego, świadczy 
o tem rozmaitość melodji jego pieśni i tań- 
ców, owych krakowiaków, dumek, mazurów, 
obertasów, polonezów, które razem wzięte sta- 
nowią wiązankę oddającą tak wiernie całą 
skalę drgających w sercu uczuć. 

Gdzie w ludzie jest tak potężny żywioł 
muzykalmy, tam i w części wykształceńszćj 
narodu, wśród ludności miast większych, bra- 
kować go nie może. Trzeba jednak żywioł 
ten spożytkować, zająć się nim szczerze, wy- 
kształcić go, aby się nie zmarnił przez za- 
niedbanie, lecz rozwinął i uszlachetnił, a wy- 
da owoce, które staną się nowym dla nas 
zaszczytem. 

I tam gdzie muzyka stoi wyżćj jak u nas, 
nie stanęła ona odrazu na tym stopniu roz- 


chwili nadejścia pociągu. Zadne przyjęcie nie « 


będzie miało miejsca. 
Petersburg, 76 _ stycznia. 


pu do perskich portów morza Kaspijskiego. 
WŁOCHY. Rzym, 15 stycznia. Na odhy= 


Rząd perski” 
dozwolił moskiewskim okrętom wolnego wstę- 


- 


tej wczóraj kongregacji uskarżał się dziekam * 
legatów, że ojcowie soboru nie dość ściśle za= - 


Kronika. 


Kraków d. 19 stycznia. (+) Od pewnego czasu 


będzie miało 110 do 120 głosów za adresem Główni świadkowie w sprawie księcia Pio-|zachowują tajemnicę i zbyt długie mowy 
„bar. Tinti. Lewica i skrajna lewica porozu- |tra Bonapartego, pp. Grousset, Santon i Fon- | miewają. R f 


galicyjskie domy karne, zwłaszcza we Lwowie i w Kra- « 


kowie przepełnione są więźniami. Tak n. p. u Brygi- 


tek we Lwowie dnia 31 grudnia 1868 r. było więźniów =< 
1477, gdy dom karny urządzony jest tylko na 1218 + 


osób. Przepełnienie to więzień datuje się od zniesienia 


kajdan i zaprowadzenia niektórych złagodzeń surowo= » 


ści więziennego życia, 


Przestępcy i- zbrodniarze nie + 


obawiają się teraz więzienia i mówią sobie: pójdziemy - 
do niego chętnie, bo będziemy mieli większe wygody - 


i lepsze życie, aniżeli na wolnej stopie. Starają się 
też o to, aby jak najprędzej dostać się -do więzienią. 
Nader smutny to objaw, smutne świadectwo dla spo- 
łeczeństwa, które na postępowe reformy w urządzeniu 


miejskich, napełnionych tym ludem, rozbrzmie- | ufać, że usiłowania na tej drodze pomyślne 
wają owe urocze, w formie ludowćj ułożone, | przyniosą skutki. 


W innych krajach uznano już: oddawni 
znajomość sztuk pięknych, a mianowicie mm- 


Ludowi polskiemu w ogóle nie brak po-|zyki, za konieczny warunek prawdziwego wy- 


kształcenia, mającego kształcić uczucie, i dla- 
tego uczą tam muzyki, a mianowicie śpiewu, 
już w szkołach ludowych, zaś dla pragnących 


się wyżéj wykształcić i uczynić muzykę swojih » 


zawodem pozakładano instytuty i konserwa- 
torja: muzyczne, z których wychodzą nauczy- 
ciele, artyści, kompozytorowie, wirtuozi. 

- Zkąd jednak u nas miało się wziąć ogól- 
ne znawstwo i zamiłowanie muzyki, „gdy od 
niewielu dopiero lat zaprowądzona jest po 
szkołach nauka śpiewu, gdy na całą Polskę 
jest zaledwie parę instytutów muzycznych, nie- 
zupełnie zresztą odpowiadających słusznym 
wymaganiom, jakim podobne zakłady. zadość 
czynić powinny? 

W Krakowie istnieje bursa muzyczna, 
kraj jednak wie o nićj bardzo mało, i pożą_ 


woju na jakim ją dziś widziemy, więc należy! danem byłoby, żeby chociaż dorocznem ogła . f 
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KURJER KRAKOWSKI z środy 19 stycznia 


więzień odpowiada popełnianiem większej ilości zbrodni. | krajowy odnieść z niej może, zachęcającą wszystkich, 


Wina ciąży nietylko na zbrodniarzach, ale na rządzie 
i na całem bez wyjątku społeczeństwie, nie dbającem 
© podniesienie moralności i dobrobytu powszechnego 
przez szerzenie oświaty. 

Nie jesteśmy bynajmnićj zwolennikami surowych 
procedur mających na celu odstraszanie przestępców, 
poczuwamy się jednak w obowiązku zwrócić uwagę na 
żę okoliczność, że w więzieniach naszych możnaby za- 
prowadzić niektóre zmiany, aby dla ciemnćj, podupad- 
déj moralnie i próźniaczćj massy szumowin naszego 


aby połączonemi siłami przyczyniali się. wedle możno- 
ści do prowadzenia tego dzieła. Załujemy, że brak 
miejsca nie pozwala nam na umieszczenie w naszych 
szpaltach tej pięknej i obszernej odezwy, która dla 
komitetu wystawy będzie nowym bodźcem do energi- 
cznego wprowadzenia w czyn prawdziwie obywatelskim 
duchem natchnionego projektu. 

* W dniu wczorajszym po raz pierwszy w Krako- 
wie odbyła się uroczystość Jordanu według unickiego 
kalendarza. Wielka liczba pobożnych, a jeszcze więk- 


społeczeństwa przestały być rajem. Próźniacze życie | sza niezawodnie ciekawych była obecną temu obrzędowi. 


ciągnie najbardzićj owych bohaterów kradzieży, rabun- 


* Znany w mieście naszem muzyk i kompozytor 


ku, pożogi i mordu dofulubionego przez nich schro- | p. Stanisław Duniecki otrzymał z funduszu dla arty- 
nienia w murach więziennych. Więzienia są dla nich | stów austrjackich stypendjum na rok 1869. 


hôtels garnis. 

Zaprowadzenie przymusowych robót w więzieniach, 
używanie więźniów do prac różnego rodzaju nie prze- 
ciężających sił człowieka, wreszcie system odosobnienia, 
czyli celkowy, mógłby choć w części zapobiedz prze- 
pełnieniu więzień dlatego jedynie, że przedstawiają 
wygodne życie dla wyrzutków społeczeństwa pozbawio- 
nych środków utrzymania w skutek próżniactwa i nie- 
moralnego życia. 

* Dziś o godzinie 6 wieczór odbędzie się drugie 
publiczne posiedzenie Koła politycznego, w sali rady 
miejskićj. 

* Dziennik tutejszy Kraj donosi, że wkrótce przed 
sądem przysięgłych odbędzie się ostateczna rozprawa 
w jego procesie prasowym o wiadomości z Dalmacji, 
które prokuratorja uznała ubliżającemi wojsku. 

* Posiedzenie rady miejskićj odbędzie się jutro t. j, 
we. czwartek, dnia 20 stycznia r. b. Na porządku dzien- 
nym trzecie czytanie projektu organizacji magistratu 
tudzież niewyczerpany jeszcze porządek dzienny z po- 
siedzenia 5 stycznia b. r. 

* Namiestnictwo drogą urzędową zapytywało się 
tutejszego magistratu, kto 'rewidował kufry pewnćj 
osoby na tutejszym dworcu kolei żelaznćj, i pokazało 
się ze śledztwa, że jakiś podróżny mając dwa tłó- 
moczki, z których z jednego wyglądała słoma, zwrócił 
uwagę tutejszćj straży akcyzowćj i ona to nie dyrek- 
cja policji zażądała rewizji. 

* Podczas nieobecności przezydenta miasta wice- 
prezydent dr Szlachtowski załatwia sprawy tutejszego 
magistratu w zakresie gminnym; dr. Strzelecki zaś 
zastępuje go na zewnątrz i we wszystkiem co admi- 
mistracji magistratu dotyczy. 

t Onegdaj wieczór zmarł tutejszy komisarz targo- 
wy p. Jezierski. Jak niesłusznemi były potwarze gło- 
szone za życia o wynagrodzeniach takie tenże pobie- 
rał, ,najlepszym dowodem stan jego majątkowy po- 
SR który wynosi 5 złr. 20 centów. 

re 


zydent miasta wydał w d. 13 b. m. cej 
do komitetu wystawy wyrobów rękodzielniczych i fa-|ich własną prośbę, 
Krakowie, witającą radośnie myśl tej |do Winnik z tym samym stopniem. 


brycznych w 
wystawy i w imieniu wielkich korzyści, jakie przemysł 


* Profesor anatomji przy tutejszym wydziale me- 
dycznym Teichmann jest ód Poza se słaby, za- 
stęstępuje go w wykładach dr. Franc. Błcikow ski. 

* Matka nieszczęśliwych sześciorga dziatek, o któ- 
rych opłakanym stanie wczoraj donosiliśmy, już umarła 
w szpitalu. Słowa nasze nie przebrzmiały bez skutku, 
na zabawie poniedziałkowej u hrabstwa C. jak dowia- 
dujemy się'zebrano 30 kilka guldenów dla tćj nieszczę- 
śliwej rodziny. Oby szlachetny przykład hr. C. zna- 
lazł naśladowców, oni to pierwsi pośpieszyli z pomocą 
i oni sami dotąd opiekują się biedną i znędzniałą 
dziatwa. 

* Na ostatnićj maskaradzie pyta się jedna maska 
drugićj : „jak pani możesz nosić włosy innćj kobiety ?** 
„Mój panie, odrzecze dowcipna maska, jak pan możesz 
nosić skórę innego cielęcia?* 

* W niedzielę Dziennik Lwowski nie wyszedł. 
Przyczyną tego była ogólna zmowa zecerów, żądających 
podwyższenia płacy. W odezwie umieszczonćj w po- 
niedziałek wydawnictwo oświadcza, że lwowscy towa- 
rzysze sztuki drukarskićj domagają się płacy tak wy- 
górowanćj, iż wszelkie współzawodnictwo z zagranicą 
stałoby się niemożliwem, gdyby na nią przyzwolić. 
Wydawnictwo oświadcza daléj, iż choć w poniedziałek 
zdołało wydać cały numer, jednak prawdopodobną jest 
krótka przerwa w wydawnictwie, i dlatego możliwy 
uszczerbek będzie się starało wynagrodzić czytelnikom 
po załagodzeniu tego sporu. 

* W d. 14 b. m. odegrano po raz pierwszy na sce- 
nie lwowskićj komedję historyczną w trzech aktach 
p. n. Dwór królewicza Władysława p. Józefa Szuj- 
skiego. 

¥ Dyrekcja skarbowa we Lwowie mianowała ad- 
junktów konceptowych Wiktora Hayllinga Degenfeld 
i Józefa Topolnickiego prowizorycznemi koncepistami 


II klasy. 

s Minister sprawiedliwości przeniósł Ludwika Ma- 
jera sędziego powiatowego w Uhnowie i Romana Le- 
wickiego sędziego powiatowego w Przemyślanach na 
pierwszego do Skolego, drugiego 


Minister sprawiedliwości mianował Teodora Zu- 


1870. 


brzyckiego zastępcą poon państwa we Lwowie, 
Michała EAC sekretarza radcy sądu obwodowego 
w Tarnopolu i Wincentego Lodi adjunkta am 
krajowego we Lwowie sędziami powiatowymi, pierw- 
szego dla Przemyśla, drugiego dla Horodenki, osta- 
tniego dla Uhnowa. 

* Szef namiestnictwa zamianował inżynjera Hauera 
komisarzem do próbowania kotłów parowych, stoso- 
wnie do ministerjalnego rozporządzenia z d. 9 wrze- 
śnia 1866 dla powiatu rzeszowskiego , ropczyckiego 
i kolbuszowskiego. 

* Według otrzymanej wczoraj przez tutejszy sąd 
depeszy, sąd powiatowy w Żywcu stał cały w płomie- 
niach. Bliższe szczegóły niewiadome. 

* Z Pragi telegrafowano w tych dniach do dzien- 
ników wiedeńskich, że w kopalni granatów pod Dlaz- 
kowicami znaleziono djament ważący pół karata. Po 
bliższem sprawdzeniu okazało się jednak, że to nie 
był bynajmniej djament, lecz jakaś przeźroczysta od- 
miana cyrkonu. Dotąd więc jeszcze w Czechach nie 
znaleziono djamentu. 

* feldmarszałek baron Hess od kilku tygodni jest 
bardzo chory i w ostatnich dniach przyjmował nawet 
Sakramenta św. Lekarze jednak nie tracą nadziei 
ocalenia go. 

* Dobra hr. Kazimierza Batthyanyego skonfisko- 
wane w r. 1849, obecnie skutkiem dekretu cesarskiego 
z r. 1867 wracają do rodziny. Dzienniki donoszą, że 
skarb od rodziny zakupił teraz te dobra za summę 
1,700,000 złr. 

* Pewien mieszczanin peszteński wręczył deputo- 
wanemu na sejm Maurycemu Jokai petycję, w której 
żąda, aby na zasadzie jakichś pretensji wiedzński bank 
narodowy wypłacił mu summę 113 miljonów złr. Jokai 
wzywa go teraz w dzienniku Hon, żeby odebrał swoje 
papiery, gdyż nie może tej petycji przedłożyć sejmowi 
peszteńskiemu. 

* W teatrze narodowym w Peszcie d. 15 stycznia | 
jedna ze spektatorek znajdujących się na galerji wy- 
dała na świat małego obywatela. Jest to całkiem ory- 
ginalny sposób wprowadzania dzieci do. teatru bez 
kupowania biletu. 

* W Gómór-Panyit w aa w pewnym domu * 
dzieci bawiły się prochem, który rodzice NE 
z mieszkania zostawili naj stole. Napełniały słomki 
prochem i zapalały je przy świecy. Jedna z takich 
słomek upadła na paczkę prochu znajdującą się na 
stole, co wywołało eksplozję, od którćj pozajmowała 
się odzież bawiących się. Dwie dziewczynki straciły 
wzrok skutkiem tćj zabawki. 

* [Ludność miasta Berna wynosi według świeżo 
odbytego spisu 73,464 mieszkańców. W r. 1857 spis 
ludności wykazał tylko 59,819. 

* W Gdańsku odkryto niedawno obraz przedsta- 
wiający oblężenie i zdobycie Malborga przez Kazimie- 
rza Jagiellończyka w r. 1640 i zdjęto z niego foto- 
grafję. Z tej fotografji młody malarz warszawski pan 


szaniem programu wykładanych w nićj nauk 
przypominała o swem istnieniu. Zresztą za- 
kład ten, mający kształcić zdolnych muzyków, 
daje niezmiernie małe znaki życia i niejeden 
z naszych czytelników może nawet o nim nie 
słyszał. 

Ostatniemi czasy zawiązało się w Krakowie 
towarzystwo muzyczne Muza, mające zjedno- 
czyć w sobie miłośników muzyki w naszem 
mieście, celem coraz większego rozwoju tój 
sztuki i upowszechnienia jéj znajomości. Skut- 
kiem jednak wielkiego rozmnożenia się roz- 
maitych towarzystw, w których udział biorą 
ciągle mniej więcćj jedni i ci sami członkowie, 
towarzystwo Muzy dotychczas nie zdołało so- 
bie zjednać dosyć licznego koła zwolenników. 

Mimo to nie ustaje ono na raz obranćj 
drodze, lecz kroczy nią wytrwale. W zeszłym 
roku otworzyło szkołę muzyki, obecnie zapo- 
wiedziało wykłady harmonji dla dam, których 
ma udzielać p. Kaźmierz Hoffmann. 

Godziłoby się poprzeć zacny cel tego to- 
warzystwa, bo muzyka u nas znajduje się w 


stanie upadku i dalszego jéj rozwoju jedynie 
od usiłowań zbiorowych spodziewać się mo- 
żemy. 

Dawnićj w świątyniach tutejszych, a mia- 
nowicie w katedrze na Wawelu, w kościele 
N. P. Marji istniała stała orkiestra, złożona 
w znacznój części z sił miejscowych. Świąty- 
nie te miały tak znakomitych organistów jak 
Gorączkiewicz (autor wielu znanych utworów 
muzyki kościelnćj, profesor bursy muzycznćj), 
Piotr Studziński (profesor tejże bursy, autor 
muzyki do wodewelów Anczyca). W teatrze 
słyszeć było można grę Wincentego Studziń- 
skiego, autora rzewnych melodji do krako- 
wiaków Wasilewskiego, których znaczna część 
pie doczekała się publikacji lub braci jego 
Stanisława i Piotra; kierował orkiestrą Szla- 
górski, autor muzyki do Wiesława Krystyna 
Ostrowskiego, a na scenie występowali tacy 
artyści jak Szczepkowski, Stysiński, Zaremba, 
Haganowski, Studzińska, Bełcikowska i wielu 
innych; przedstawiano opery cudzoziemskich 
mistrzów albo krajowe, np. Nocleg w Apeni- 


nach Franciszka Mireckiego, ojca, który jako 
profesor śpiewu chóralnego w bursie muzycz- 
nój na corocznym popisie przedstawiał niemały 
zastęp wykszałconych uczniów i uczennic. 

Lubownicy muzyki stawali na wezwanie 
w orkiestrze, starając się wedle sił swoich 
służyć scenie narodowćj. 

Dziś nie ma tego wszystkiego. Żałować 
szczerze należy, że robione przez obecną dy- 
rekcję próby wskrzeszenia opery na naszćj 
scenie pomyślniejszym i trwalszym nie zostały 
uwieńczone skutkiem, opera bowiem, jako po- 
łączenie muzyki ze sztuką dramatyczną, jako 
wcielenie jój w żywą akcję, najdzielnićj popu- 
laryzuje muzykę i upowszechnia zamiłowanie 
do nićj. Dziwić się też nie można, że chcąe 
coś zrobić w takiej rzeczy, zaczyna się od 
rzeczy lekkich, od fars muzykalnych i operetek, 
nim się do większych przejść zdoła. 

Dyłetant. 
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Stencel zrobił jak naj%okładniejszy rysunek, który 
odfotografowano w zakładzie p. Brandla w Warszawie. 
P. Stencel złożył, jak się dowiadujemy, do zbiorów 
bibljoteki Jagiellońskiej pierwotną fotografję, rysunek 
swój i pierwszą warszawską odbitkę. 

* Schlesische Zeitung donosi, że z wyższego nakazu 
ważą rekrutów przy ich wstąpieniu do wojska, ażeby 
się przekonać czy przez wojskową służbę nabierają 
tuszy, czy też chudną. | 

Towarzystwo opieki nad dziećmi istniejące w 
Brukselli ma zamiar we wrześniu zwołać kongres, na 
którym będą reprezentowane wszelkie belgijskie towa- 
rzystwa opieki nad dziećmi. Niemniej wszelkim po- 
dobnym zakładom zagranicznym zaproszenia będą 
ane. 

* Traupmann podał prośbę o ułaskawienie do ce- 
sarza. Od czasu jak się dowiedział o odrzuceniu re- 
kursu jest bardzo smutny, nie chce jeść i mówi z so- 
bą urywanemi zdaniami, często wspominając swą mat- 
kę. Odwołanie się jego do łaski w tym tygodniu przyj- 
dzie na radę ministrów. 

Z powodu fałszywćj wieści o zamierzonćj egzekucji 
tego zbrodniarza mnóstwo osób przepędziło noc z d. 
13 na 14 stycznia na placu de la cą e ; 

* W sprawie ks. Bonapartego dzienniki podają 
szczegół, który jeżeli jest prawdziwym zupełnie inne 
światło rzuca na tę sprawę. 

Dziennik Avenir de la Corse, organ ks. Piotra, wy- 
chodzi 10, 20 i 30 każdego miesiąca, jest więc dru- 
kowany albo w wilję albo tegoż dnia rano. Tymcza- 
sem najświeższy numer tego dziennika wyszedł dopie- 
ro 11 b. m. i mieści na czele następujące oznajmienie 
redakcji: 

„Opóźniliśmy druk niniejszego numeru, aby módz 
donieść o wypadku, który się właśnie zdarzył w Au- 
teuil, i którego sp Bac nie padł, książe Piotr Na- 

leon Bonaparte.“ Wypada ztąd, że r tor Avenir 
> la Corse już 10 stycznia z rana wiedziaływ Ajaccio 
co się zdarzyć miało w Paryżu d. 10 stycznia popo- 
łudniu i dlatego wstrzymał druk. 

Być bardzo może jednak, że poytedkowe opóź- 
nienie druku dziennika redaktor chciał tak niezręcz- 
nie nadejściem wiadomości z Paryża usprawiedliwić. 

Nowości piśmiennicze. Rozesłany teraz prenu- 
meratorom siedemnasty tomik Bibljotekt Mrówkt obej- 
muje powieść tegoczesną Adolfa Nałęcza p. n. Rene- 
gat. Wydawnictwo, jak „c pośpiesza z ukoń- 
czeniem serji pierwszćj .Bibljotekz, p. c jak naj- 


. prędzćj rozpocząć drugą, i w tym pośpiechu tak jest 


czynne, że w krótkim bycie naszego EJ już po raz 
trzeci czy czwarty mamy sposobność donosić o nowych 
jego publikacjach. Nikt nie zarzuci nam przesady, 
dy powiemy, że w obecnćj przynajmnićj chwili, żadna 

nakładowa, czy to pojedynczemi czy zbiorowemi 
kierowana siłami nie rozwija tak wielkićj czynności 
wydawniczćj, jak słabemi zasobami | materjalnemi ale 
niemałym i godnym pozazdroszczenia ap e wytrwa- 
nia i energji rozpoczęte M pre Ad rówki. 

* Księgarz lipski Wilhelm Engelmann wydawca 
Słownika artystów Naglera uprosił prof. wszechnicy 
tutejszej dra Józefa Łepkowskiego, ażeby się zajął 
opracowaniem oddziału artystów polskich, tak co do 
dziejów sztuk pięknych w Polsce, jako też co do ży- 
wotów i bogracji współczesnych artystów polskich. 
Wszelkie artykuły do słownika artystów mają być 
przesyłane na ręce prof. Łepkowskiego w Krakowie. 

Kalendarz. Dziś św. Henryka b. m. i Ferdynan- 
da, jutro św. Fabjana i Sebastjana męczennika. 
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(Znaczenie wczorajszej szarady : Karo. W zadaniu 
zaszła pomyłka drukarska, zamiast wprost miało 
być wspak i vice versa; mimo to p. Tesek nadesłał 
trafne rozwiązanie). 
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Wiadomości urzędowe. 


Konkursa. Rada wydziału krajowego ogłasza 
konkurs celem nadania stypendjum z fundacji byłego 


powiatu Krościeńskiego 50 złr. w. a. Podania winny 
być wniesione do 15 lutego r. b. za pośrednictwem 
dyrekcji gimnazjum w Nowym-Sączu do wydziału kra- 
jowego. 

Przy gimnazjum realnem miejskiem w Drohobyczy 
opróżnione są dwie posady profesorów filologji klasy- 
cznej, na które rada szkolna rozpisuje konkurs. 
Z każdą z wspomnionych posad połączona jest roczna 
normalna płaca 735 złr., a ewentualnie 840 złr., tu- 
dzież prawo do decenialnego dodatku po 10 latach 
nienagannej służby w kwocie 105 złr. Prawo prezen- 
towania służy radzie miejskiej drohobyckiej, a kan- 
dydaci ubiegający się o jednę z wymienionych posad 
mają przedłożyć odpowiedniemi dokumentami poparte 
podania, albo wprost radzie szkolnej krajowej, lub 
też jeżeli już są w służbie publicznej, na ręce prze- 
łożonej władzy. 

Dyrekcja szpitala św. Łazarza i św. Ducha na 
mocy upoważnienia wys. wydziału krajowego we Lwo- 
wie ogłasza konkurs na posadę adjunkta przy oddziale 
1. chorób wewnętrznych z płacą roczną 400 złr. i do- 
datkiem 86 złr. na pomieszkanie. Termin do 27 sty- 
cznia r. b. do dyrekcji szpitala św. Łazarza i św. 
Ducha w Krakowie bezpośrednio lub przez swoją wła- 
dzę przełożoną, jeżeli są teraz w służbie publicznej. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Kraków d. 18 stycznia. Przez polepszenie dróg 
ostatniemi mrozami dowóz zboża na komorę Baran 
był znaczny, bo przeszło 2000 korcy; w dowozie tym 
policzyć można także zboże na odstawę dawniejszej 
umowy z kontraktowemi. Ceny nietylko że się utrzy- 
mywały dobrze, ale nadto niektóre gatunki podniosł 
się cokolwiek. Zamożniejsi właściciele wyczekują pod- 
niesienia się cen. 

Płacono za si czerwoną od 39 do 40 złp., 
za białą od 40 do 42, za żyto od 244? do 25Y,, za 
jęczmień od 19 do 22, za owies od 13 do 14, za groch 
od 22 do 24, za fasolę od 37 do 39 złp. 

I dzisiejszy targ na Kleparżu był bardzo ożywiony, 
ruch i chęć zakupna była daleko większa, jak na 
przeszłych targach, pomimo że żadnego z kupców 
zbożowych pruskich na targu nie było, przecież tu- 
tejsi właściciele młynów chętnie piękne zboże zakupo- 
wali i płacili za pszenicę czerwoną od 9 do 9.75, 
białą od 9.50 do 10.20, żyto od 5.50 do 6.25, jęcz- 
mień od 4.75 do 5.50, owies od 3.50 do 3.75, koni- 
wą od 50 do 56 złr., rzepak od 15Y, do 
16 


Biała 15 stycznia. Pszenica 5 złr., żyto 4 złw., 
jęczmień 3 złr., owies 2.80, kukurydza 3 złr., groch 
4.50, bób 3.50, soczewica 5 złr., proso 4.50, tatarka 
3.20, ziemniaki 1.20, len 40 złr., konopie 30 złr., siano 
2 złr., słoma 2 złr., wełna od 40 do 120 złr., funt 
mięsa 22 c., siąga drzewa twardego 8.50, miękkiego 
6 złr., robotnik bez wiktu 80 c. 


Ostatnie wiadomości. 


Szczupły dziś bardzo zasób nowin dostar- 
czyły nam południową pocztą dzienniki, a i 
telegramy biura korespondencyjnego nie od- 
znaczają się obfitością faktów. 

Według Public istnieje we Francji tajem- 
ny związek, którego członkowie zawsze broń 
noszą. 

Kurja rzymska odpowiedziała na notę 
ministra spraw zagranicznych pojednawczo, 
wyrażając nadzieję, że sobór nie zamąci do- 
brych stosunków pomiędzy Francją a Rzy- 
mem. 

W ciele prawodawczem francuzkiem wię- 
kszością 226 przeciw 34 głosom przyzwolono 
na wytoczenie procesu Rochefortowi. 

Według Gazette des Tribunauc onegdaj 
policja musiała rozpędzić kilka band, które z 
okrzykami na cześć Rocheforta przeciągały Pa- 
ryż. W nocy krążyły silne patrole, .ale zabu- 
rzeń nie było. 


Wczorajszy telegram prywatny Kraju do- 
nosi, że na posiedzeniu rady państwa odby- 
tém jeszcze d. 15 stycznia przy obradach nad 
adresem nie znajdowali się pp. Krasicki, Sta- 
rzyński, Dietl, Gołuchowski, i że hr. Beust 
nie jest w najlepszych stosunkach z p. Herb- 
stem. 

Praga 17 stycznia. Sąd przysiegłych uznał 
niewinnym redaktora Narodnich Listów Arbesa. 

Monachjum 77 stycznia. Król otworzył 
sejm mową tronową, która zapowiada przed- 
łożenie projektu ustawy wyborczej opartej na 
zasadzie bezpośrednich wyborów. 

Co do niemieckiej polityki król mówi, że 
wić, iż wielu sądzi, że samoistność Bawarji 
jest zagrożoną, lecz ta obawa jest bezzasadną, 
gdyż wszystkie układy zawarte ze związkiem 
północno -niemieckim i Prusami znane są 
krajowi. 

Król oświadcza, że przyzwoli tylko na ta- 
kie zjednoczenie Niemiec, które samoistności 
bawarskiej nie zagrozi. 

Izba życzliwie przyjęła te oświadczenia 
królewskie. 

Paryż 18 stycznia. W kołach urzędowych 
i bonapartystowskich utrzymują, że księciu 
Piotrowi Bonaparte wytoczonym będzie pro- 
ces tylko o nierozmyślne zabójstwo, gdyż 
na twarzy jego znaleziono ślady uderzenia, 
a Fonvielle nie może być uznanym za bez- 
stronnego świadka. 

Gaulois zapewnia, że Ledru-Rollin od piąt- 
ku jest w Paryżu i mieszka na Faubourg 
St. Antoine, lecz jego stronnictwo rozmyślnie 
tai jego pobyt. 


Kursa giełdy. 
(Telegramy „Kurjera Krakowskiego"). 
Wiedeń d. 18 stycznia godz. 6 min. 15 po pot. 
Akcje kredytowe 259.80 Akcje kol. Kar. L. 238.78 


Lombardy. . . 250.—  Akc. angl.-węg. . —— 
Losy z r. 1860 . 98.60 Akcje lo-banku 315.25 
Losy z r. 1864 . 117.30 Akcje kolei rząd. . 396.— 
Akcje frnk.-austr. 106.— Tramwa . 138.— 


Napoleony 9.83'/, Kolej pó n.-wschod. —.— 
Usposobienie giełdy : mdlejsze. 


Berlin d. 18 stycznia godz. 2 min. 15 po poł. 


Wiedeń krót. term. 82", Akcje kredytowe . 148Y, 
Długi term. . . . 817, Kolej zach. czeska 100%, 
Warszawa kr. ter. . 74'/, Kolej rząd. austr. 116*/ 
Banknoty rossyjsk. 75  Akc. kol. Kar. L. 983%, 
Listy zastaw. pol. . 69, Lombardy . . 373% 
Listy likwidacyjne . 57 Amerykańskie . 923/5 
Banknoty austr. 825/ „Metaliki . 49 3/5 


Losy kredytowe 86 
Usposobienie giełdy : koniec mdlejszy. R. 
Paryż d. 19 stycznia godz. 2 min. 20 po potud. 


Renta 3% 73.32 Kolej rządowa. . 812 
Renta włoska 54.45 Amerykańskie . 985 
Lombardy . . 516. 


Usposobienie giełdy: stałe. 


Do dzisiejszego numeru dołącza się szósty 
półarkusz powieści Wołodego Skiby p. t. Na 
szerokim świecie. 


Redaktor odpowiedzialny Żegota Wywiałkowski. 


Ktoby miał do yagis naras pokój 
z meblami i usługą, w obrębie plantacji 
DOE asy nadesłać adar do Administruji WRÓŻB 
„Kurjera Krakowskiego! 
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